Kraków-Podgórze, wtorek 20 lutego 1906. 
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PRENUMERATA 
« krakowie i Podgórzu miesięcznie 
1K 40h 
a oloaweenie du domu dopłaca się 
D kalerzy. 
Na prowiacyi miesięcznie pa 150. 
Premumarata za granicą 
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p. Maryan ae 
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stonia po 4 kal. nd wyrazu (min 
50 hal). Nadnsłane 
wy 50 hal, spody 
po 2 koropy — Ż. 
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Ekspudycya w drukarni Jósefa Fiachera. 


Zamach sta na Wągrzech. 


Dnia 19 lutego 1906 r. oddziały policyi, 
bataliony piechoty i szwadrony konnicy 
w liczbie 4000 ludzi otoczyły «od rana 
sejm węgierski — a cała reszta garnizonu 
budapeszteńskiego odbyła rewię. Takiem 
rozwinięciem aparatu wojskowego rząd 
próbował widocznie przestraszyć opozycyę 
i pokazać jej. że posiada siłę, której nie 
zawaha się użyć energicznie w razie po: 
trzeby, 

Ale sejm na tę militarną manifentacyę 
absolutyzmu odpowiedział: nieprzyjęciem 
rozwiążującego reskryplu królewskiega i 
uchwałą, aby posiedzenia dalej się odby- 
wały. Zaczem seim stanął otwarcie na 
stanowisku rówolucyjnem — i konflikt 
między koslicyą a koroną zaznaczył się w 
całej nagości. 

A jest to konflikt zarazem między na 
rodam a koroną. Na wkróś parlamentar- 
ny naród madziarski został do gruntu 
wstrząśnięty widokiem siły zbrojnej, wkra- 
czającej do sali obrad nietykalnych wy- 
brańców narodu. Obecnie nie ma już m - 
wy o żadnym kompromisie; rozstrzygnie 
jedynie sila. Wobec solidarności narodu 
żadna jednak nie ostoi się siła — i wy- 


nik walki z pewnością prędzej czy pó-, 


źniej przyniesie zwycięstwo Węgrom. 


Z astredy Koncartowaj. 


=o 
Pierwszy koncart polski taw. muzycznega 
w nawe] sali. 

Nawa sala jest śliczną 1 co najważniej- 
sza bardzo pod względem akustycznym u 
daną. Wielkość jej wystarcza najzupełniej 
na stosunki Krakowa, a jeżeli jakaś wy 
jątkowa atrakcya sprowadzi bardzo liczne 
zastępy, ta i lak nie będzie za ciasno, je- 
żeli się odtrąci te niezliczone rzesze ama 
torów, szukających aposobów dostania się 
na salę za darmo. Pierwszy koncert w tej 
nowej sali nie sprowadził bynajmniej ta- 
kich tłumów, jakich się spodziewano — 
przeciwnie sprowadził w rzeczy samej do- 
ayé szczupłą garstkę, a tow. muzyczne o 
tyla się przeliczyło, że nie wzięło w ra 
chubę istoty typu mieszkańca Krakowa, 
który wiedząc, że zobaczy coś, kiedy ze- 
chce, nie pójdzie na pierwszy ogień, jeśli 
mu to nie dogadza. Program pierwszego 
koncertu, był przez dyr. Barabasza bar 
dzo staraonie opracowany, W „Bajce* Mo 
niuszki na orkiestrę, czuć é była w pierw- 


Redaktor naczelny: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


W dniu 19 lutegn 1906 roku ustrój 
dunlistyczny został de facto w mansrchii 
nogrzakany ; minęła epoka połowicznych 
środków i niezdecydowania; każdy oby 
watel węgierski podnosi obecnie aztar dar 
niezawisłości i żąda zupełnego rozdziału 
i tylko unii personalnej z Austryą, 

Korona w Auatryi fatalnych ma dorad- 
ców. Nadeszły dla całej monarchii czasy 
zamętu i walki: czasy przełomu. Musi po- 
wstać nowa Austrya, ta slara istnieć nie 
może, 

(Patro telegramy na rir, 5). 
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Z kraju. | 
Zagefkowa kredzeż w Liszkach 


Tajemnicza sprawa okradsania nrzędu po- 
datkowego w Linzkach, dotąd nia zostala na 
leżycie wyświetlana, W związku s kradzia 
tą atoi zak mdawanie adjunkta Danikow 
akiego i uficysła Michalika, w miejaco któ 
rych objęli urzędowanie atarnzy poborc: 
Koreavdńnki i oficyał p, Rajski, obaj wy 
a Krakowa. W Lis:kach krąży poglouka, że 
jeden z zaauspendowanych posiadał daplikat 
obu kluczy kany warthaimowa które s0- 
atały użyte przy kr: osobę 
tr 4. Dachodzenin prowadsi na 
nędsia śledczy dr Nuwotny m Krakowa. 


w 


Fasst Honsmana 2 


Wiadomości ustnie, lelefonieznie i listownie przyj- 
muje redakcya (telęfon 512) od godz. 7 rano do 
Rękopisów nia zwraca się, 


godz. A wieczorem 


Bronisław Karcz. Podobao władza 
fa już 9 ałniących. Szczegóły poda- 
my w jntrzejszym numerze, 

Wieliczka. Wa wtorek dnia 13 b. m, od- 
było sig ta walne zgromadzenie „Sokoła“, 
pod przew. prezesa Franciszka Ayvasa, bur- 
mistrza mianta, 

Ze sprawozdania wydziału, nader treści. 
wia | sumiennie opracowanego i odczytanego 
przez sekretarza | skarbnika Klemensa Rel- 
chera — dowiedzieliimy się, że wydział gor- 
liwie krzątał się okoła rozwoju Towarzy- 
stwa. Sprawę własnego domu pehaął na lep- 
sze tory — tak, że przy dalszych takich jak 
dotąd zabiegach, maże niedłngo już znajdzie 
my sig pod własnym dachem. Dalej, poczy- 
nit starania w tym kierouku, że za parę ty- 
godni „Sokół* nanz pomiadać będzie piękny 
sztandar, nad którego wykonaniem pracuja 
joż towarzystwo wyrobu i sprzełaży szat li- 
tureieanych w Krośnie. 

Majątek Tuwarzystwa wprawdzie nia wiel 
kl, lecz s porównania ze stanam z roko pa 
przedniego wypada znaczny przyromi, bo o- 
koła 800 kor, 

Ustępującema wydziałowi i jego prazen- 
wi, wyraziło walne zgromadzenia zasłażona 
uznanie | podziękę. 

Następnie przystąpiono do wyborów nowe- 
go wydziału, w aktad krårega weszli druho- 
wia: Franciszek Aywau, prezem; dr Kazi 


szych taklach trochę nieśmiałości, ale po- j| przeplatają rozliczne narodowe pienia, a 


jlem rzecz poszła wcale sprawnie — nie 


da darowania tylko wialonczelom, że w 
królkim solowym odcinku, mogły tyle a- 
nemii ze niebie wydobyć. 

Numer następny był koncerl fortepia- 
nawy Chopina (f moll), wykonany przez p. 
Lalewicza z tow. orkiestry Pierwsza część 
wypadła bardzo pięknie, druga nieco su- 
cho, w trzeciej niepotrzebnie tempo za 
szybkie zrobiła z niej rozbieganego walca. 
Pan Lałewicz wyborny pianista, powinien 
zużytkować piękne środki, któremi rozpo- 
rządza, w interpretacyi Chopina, nie na 
gonitwę, ale na pogłębianie. 

Huczne oklaski i wieńce zmusiły arty- 
stę do dodania heroicznego poloneza as- 
dur Chopina, którego wykonał z bardzo 
piękną techniką, ale również za szybko. 

Orkiestra 100 pułku pod kierunkiem p. 
Sittera, odznacza się niezwykle ładnem i 
łagodnem brzmieniem. rzecz rzadka w wol 
skowych orkiestrach. Pani Rohuss-Heller 
śpiewała Niewiadomskiego rzecz p. t. 
hiałym dworku“, istny kompozytorski dzi- 


woląg. Melodvą a raczej „pomysł autora | brała się w Zikopanem, U» sl s u 


Kufry, Torby, 
Necessery, ea Ra: 


POLECA 


„W rzystwem które zapewn 


w końcu pohożne pieśni. Dalej śliczną 
piosnkę Moniuszki i zmuszone oklascami 
dedała piosneę Niewiadomskiego. 

Krakowiaki Neskawskiego na orkiestrę, 
solo tenorowa i chór mięszany Świetne 
pomyslem i opracowaniem, SĄ nieco za 
dlugie. Wykonanie pod kierunkiem p. Ba- 
rabasza, było bardzo staranne, a u. Jendl 
wywiązał się z partyi solowej zupełnie 
dohrze. 

Na koniec finale z 1-go aktu opery 
„Konrad Wallenrod" Żeleńskiego, zaokry- 
gito ten wyborowy program. Poraj. 


Z JSAJRU. 


(„Ślubyć, dramat współczesny w B aktach 
Stanisława Przybyszewakiegn). 

Trzy akty z czworgi+m waryatów, po 
parze z każdej płci, pusi da nowy „wspól 
czesny* dramat Przybyszewskiego; nad Lem 
newielki-m, al» hardzo door:m Piwa- 
u ekł! z sana 
toryum i na swoje i nasz” ni S/C*eścia Za- 
si se jenz: 


< Ździsław Zdanowicz 


W KRAKOWIE 


Cenniki ilustr. na żądanie wysyła darmo i opłacone. 


"gp" 


hód 


mierz Szczepański, wiceprezam; Szczęsny Pa- 
chel, chorąży; jako wydziałowi zaś: Józef 
Grenik, Józef Herbert, Józef Zubek, Józef 
Wierzbicki, Stanisław Chndeba, Klemens Rei- 
cher, Adam Gąaka, Antoni Kossowski i Kou- 
rad Uhl. 

Nowy wydział bardzo trafnie i uzczęśliwia 
dobrany daje należytą rękojmię dobrego kie- 
rownietwa dalszymi losami Towarzystwa — 
w sklad jego buwiem weszli lndzia bardzo 
chętni i czynni, a co najważniejnza, szczerze 
oddani i przyjęci idsari sokolemi. H. K. 

Nowy Sącz, 18 lutego 1906, (Nagła 
śmierć, — Lwowski teatr ludowy ) 

Zmarł tu Jan Szafaraki nadink;niar król. 
węgierskiego przeżywszy lat 80. Å. p. Aza 
flareki hędąc wolnego stanu, pozostawił ma 
jatku przearło 160.000 koron i mimo tsk 
olbrzymiego majątku żył tak oszczędnie, że 
posiadał tlko jedno ubranie i mieszkał bar 
dzo skromnie, aypiając na gułym sirnniku. 
Majątek swój zapisał w części swemu ubo- 
giemn rodzeństwu, a w części na cele da 
broczynne. Pogrecb odbył się wczoraj pray 
lizmym udziale publiczności, mnóstwa ðu- 
chiowieńatwa i tatejszej „Harm=nii* pod kie- 
runkiem kapelmiatrza p. A. Wroński: go, 

Dziś widnieją na wszystkich rogach mia 
ata ogłoszenia, że lwowski teatr ludowy 
przybędzie tu w tych dniach na kilka przed 
atawień. 

Wielka awantura w małam mieście. 

Muszyna 18 lutego. Bnrmiatra miasta Mn 
uzyny Jan Piróg miał się dopodcić afałato 
wania uchwały rudy gminnej, wskatek cza 
go wyraziła mu rada na posiedzeniu w dniu 
7 b. m. wotam nieufności. Nadto nchwalo 
no odnieść sig do prokuratoryi państwa w 
Nowym zączu, w celu wdrożenia mu docho- 
dzenia w kiernnkn zbrodni oasuatwa, vad du 
siarostwa i wydziału powiatowego w Nowym 
Sączu, celem poczynienia kroków o zupełne 
nusonięcia burmistrza Pirga z urzędu. 

Te uchwały weszły w wykeninie. Na wnio 
aek prokuratoryi państwa wdrożono przeciw 
bmmlstrzowi Pirogowi dochudzenie karne, 
które na rekwitycyę ządu śledczego w No- 
wym Bacan, prowadzi agd śledczy w Muszy 
nie, 

Bfalszowana uchwała rady gminnej doty 
czy komitetu kościelnego, która zctała do 
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ręczoną ka. proboszczowi Józefowi Qaworo- 
wi w Muszynie. 

Dnia 15 b. m, przybył do Muszyny dele 
gat Rady powiatowej na Instracyg i temu de- 
legatowi wręczyła depntacya obywateli proś- 
bę o nannięcie burmistrza Piroga s urzędu. 
Nastepnie wtargnął tlum obywatelski do 
wnetrza lokalu, wyrzucił i poturbował bur 
miatrza. Radni niektórzy zrezygnowali, W 
całem mieście powstało ogremna oburzenie 
tak, że o mało nie przyszło do rozlewn 
krwi, 
——— 


Na jasnym brzegu. 


(Korespondeneya „Nowin“). 


Mentona, 14 lutego. 
(Obecna pora. — Zbytek. — Kwiaty, — 
Monte Carlo. — Tanie życie.) 


Jestem w kraipie słońca i wiecznej wió- 
sny — ale mima to ciepłe okrycie oddaje 
mi niepomierne usługi, bo slońra tego 
w osłatnich czasach mało, a wiosna od- 
znacza się przeważnie wichrami. W Algie 
rze, p wiadają nam na pocieszenie, śniegi, 
a tu na plaży rozpryskane fale tylko zlo 
dowociały i dziś rano skutkiem tego le- 
dwie przejść była można, tak ślizgo. Od 
dziesięciu dni, jedynie dwa były na pra- 
wdę ciepłe i słoneczne — rle mimo to 
pięknie tu i cudnie i czuje się człowiek u 
wstępu do ziemskiego raju, jeśli len raj 
ma oznaczać kwiaty, wygrdę i zbylek 
Ach cóż to za zbylek u nas zupełnie nie- 
znany. Suknia za 800 fr. lub kapelusz za 
80 fr. należy tu do rzeczy zwykłych, pad 
czas gdy u nas magnatki jedynie i to chy- 
ba w czvsie karnawałowym lub wyściga 
wym na taki wydatek się decydują. Torb 
srebrnych, jakie panie u nas, jako rzecz 
godną podziwu noszą tu się nie widzi, 
złote wcale niczyjej uwugi nie zwracają, 
„Modne“ są jedynie złote okucia u lorb, 
których zresztą cała siatka zrobiona jest 
z brylantów i rubinów, a zakończona cu- 
dnej roboty głową orła z rozpięlemi bry- 
lantowemi skrzydłami. A kołnierze dla pań 
stojące — całe z brylantów lub pereł; — 
u nas niema nawet tego za wystawą. 


Jeśli klo obojętneo akiem patrzy na 
brylanty i perły, to go niewątpliwie chwy- 
tają za serce kwiaty. A tych, jakież tu 
mnóstwo w lutym. Onegdaj właśnie byla 
tu „bataille dea fleurs. Za 2 fr. kr esła 
na promenadzie wzdłuż plaży, lub za i0 
franków na trybunie i rozkoszować się 
możea widokiem, Przeszła 300 gustownie 
ubranych w kwiecie powozów przewinęło 
się przez promenadę, a pod kopytami koń- 
skiemi legło mnóstwo kwiecia. Za dwa 
franki sprzedawano kosz pełen lewkonij, 
fiołków, hyacentów i mimozy, których całe 
drzewa tutaj wszędzie wśród martwych a 
kolosslnych palm wonieją. Tutejsza „ba- 
taille des fleurs“ była okazałą. niczem jest 
atoli wobec swej rywalki w Nizzy, zapo 
wiedzianej właśnie na jutro lub w razie 
niepogody na 20 bm. 

Zbytek ten. jaki tu się roztacza, jest 
wypływem pobliski go Monte Carlo, do 
którego goście tutejsi często pielgrzymują; 
jedni, mniej mający, uby bodaj aczy na- 
paść zbytkiem, inni, aby spróbować szczę- 
ścia. Pieniądz tu traci na wartości; do 
przegranej można na jej rachunek jeszcze 
coś dorzucić, a z wygranej niema powcdu 
sobie żałować. Onegdaj widziałem w Monte 
Carlo, jak pewien Rosyanin ośm razy 
z rzędu przegrał m.ximum stawki 6.000 
koron. Mówiono, że ogólna jego strata 
w ciągu dni kilku wynosi przeszła pół mi 
liona rubli. Niema co mówić, szeroka „sło 
wiańska* natura, To, co zarobił na han- 
dlu zbożem i oszczędził odmawianiem so- 
bie może drobnych przyjemności — puścił 
tu lekko i to właśnie w chwili, gdy setki 
jęo rodaków mrą w ojczyźnie z niedo- 
statku i glodu, 

Przy tej małej wartości pieniędzy i ich 
poszanowania — dziwnie odbija taniość 
tutejszego skromnego życia codziennego. 
Nieco w oddali od plaży, można tu mieć 
pensyon za 6 fr, w lepszym hotelu za 10 
fc, a za 11 fr. ma się już pokój z wido. 
kiem na mor.e, utrzymanie 7aś takie, do 
jakiga w zwykłym trybie nie jesteśmy 
przyzwycyajeni, Polaków sporo, a między 
tymi bawi tu i artystka p. Siemaszkowa 
z synkiem. 


niewidzialna piąta postać. Komunikat swoją filozoficzną doprowadził do absur-|włosa wybierze się także nad Czarny Staw! 


teatralny objaśnia nas w tej mierze: „piąta 
figura tajemnicza czerwononłosa Krystyna, 
htóra jak uosobiona fatum, czar mój zabój- 
czy roztacza nud całym dramatem, nie prze- 
suwa się nawet przaz scenę". 

Jesteśmy istotnie szanownemu poecie 
wielce zobowiązani, że nam oszczędził wi- 
doku owego piątega Żeń-kiega koła dra- 
matu, bo owa tajemnicza pani Krystina | 
jest już — wedle słów malarza Krzy: 
ckiego — naznaczona szarym stygmatcm | 
śmierci, a grzeszy szkaradnym i z pewno-| 
ścią miehigienicznym nałogiem „kąpania 
swych włosów we krwi“ dziewcząt. 

Dwie widzialne pary waryatów wystar- 
czają nam najzupełniej; histerycznych ich 
miotań mieliśmy dość, mieliśmy za wiele... 
W tym ostatnim utworze Przybyszewski. 
„filozofię swoją doprowadził już do sz: zy- | 
tu: do absurdu; a technikę sceniczną na 
tomiast zatopił w najgłębszej czeluści sym- | 
kolicznego bombastu i purchawkowej re- 
toryki, która każde zdanie zaprawia fraze- 
ssmi okropnie krwiożerczymi, 

lnwencya tym rszem poecie zgrła nie 
dopisała; pokazał nam znowu waryant | 
awoich poprzednich utworów, zagrał znowu 
na jednej swej strunie seksualnego 
fatalizmu, ale przebral już miarę pud 
każdym względem; nie przyniósł nie no- 
wego, tylko — jak wspomniałem, teo yjkę 


dum. Posłuchajmy treści dramatu: 

Aki I. Do zakopiańskiej willi, w której 
mieszkają Zygmunt rzeźbiarz, Klara, jego 
żona i Pola pianistka, jega siostra — przy- 
bywa malarz Krzycki (len jeden ma na- 
zwisko, lecz brak mu za to imienia) Oznaj- 
mia, że zamierza w górach nad Czarnym 
Stawem postawić mauzoleum bratu. który 
zmarł. Ten brat miał wielkie serce, a „zła- 
mała* mu je kobieta: jak się później do- 
iadujemy histeryczna Klara, która ciągle 
widzi upierne ręte, wyciągające się ku 
niej. Właściwie między Klarą a owym 
zmurłym bratem nie nie zaszło, ale, jak 
zawsze u Przybyszewskiego, nad miłością 
cięży straszne fatum. Krzycki wzywa Zy- 
gmunta do budowy mauzoleum, a ten 
przyjmuje propozycyę. 

Akt Il dzicje się nad Czarnym Stawem. 
Naprzód wśród głuszy skalnej pojawia się 
Pola z malarzem Krzyckim  Krzycki opo- 
wiada Poli, że uciekł z Paryża przed czer- 
wononowłosą Krystyną, a Pola komuni 
kuje malarzowi, że Krystyna wlosy awoje 
kąpała w strugach krwi jej serca. 

Niestely Krystyna śriga malarza — i 
zjawiła się także w Zakopanem; a choć, 
jak wnioskować należy że słów Krzyckie- 
go, znajduje się w osłatniem stad;um su- 
chot, oboje wśród histerycznych drgawak 
wyrażają obawę na myśl, że czorwono 


Na szożęście Krystyna nie zjawią się, na 
tomiast nadchodzi Zygmunt z Klarą której 
aświadcza: że musi z nim noc mad Czar- 
nym Stawem przępędić, w tam właśnie 
miejscu, gdzie ma stanąć mnuz leum — 
a on, Zygmunt, zmusi „anioła :lo błoga 
sławieństwa". (My, p. t. publiczność, jako 
ludzie inteligentni domyślamy się, że Żyg- 
munt jest potężnym duch m, który Klarę 
wyzwoli od wizyi „upiornych rąk“). Z ko- 
lei radzi Zygmunt Kezyckiemu, aby mau- 
zoleum postawił nia nad Czarnym Sta 
wem w dole, lecz nad innym zmarzłym 
Czarnym Stawkiem w górze, tak „czar- 
nym jak skrzepła krew". Do tego stawku 
wiedzie „peré“, z której „się nie powra- 
ca“, Dzielny taternik Krzycki niezwłocznie 
puszcza się tą percią w górę, rozpaliwszy 
wprzód walrę, aby ewentualnie Krystynę 
przynęcić. A biedaa Pola widząc malarza 
kroczącego tą niepowrotną percią, krzyczy 
w niebogłisy o ratunek, oświ:tlona czer- 
wouym, pardon, krwawym blaskiem refle- 
ktoru z za kulis. (My. t. j. inteligentna 
publicza ść domyślamy się naturalnie, że 
Krzycki musi zginąć, bo tak  przemożne 
chce fatum). Dok. nast. 


Ludwik Szczepański. 
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Co słychać 
w mieście ? ....... 


KALENDARZYK. 
Driń we wtorek Leona — Jutro wa środę 
Eleonory i Fortunata, — Pojutrze we czwar- 
tek Kat. św. Piotra w A. 


Wtorek. 
Teałr miejski. „Ślaby*, dramat w 3 ch 
aktach Bt. Przybyszewskiego. 


Wiec akadenicki odbył się wczoraj w 
ni: dzielę w sali Kapernika Uniwersytetu 
Jagiellońsk ego przy bardzo licznym udzia- 
le słuchaczów, a przedewszystkiem słucha- 
czek, Przewodniczył akad. Rose, refero- 
wała słuchaczka p. Wasserbergerówna. — 
Z łona profusorskicgo był wydelegowany 
prof. dr Ciechanowski, Na porządku dzien- 
nym była sprawa równouprawnienia shu- 
chaczek na Uniw. krakowskim Zabieraly 
więc głos po większej części słuchaczki ; 
uskarżały się one na wadliwe ustawy u- 
trudniające im satudya i na nieprzyjazne 
stanowisko wobec słuchaczek, profosorów. 
W dalszym ciągu domagały się przede- 
wszystkiem dostępu na wydzial prawni 
czy. Sensacyę wywołały 1alania się na po 
stępowanie profesorów medycyny, szcze- 
gólniej prof. Jaworskiego i Domańskiego, 
którzy admawiają im chorych, a przez tu 
odsuwają od praktyki, W dyskusyi zabrał 
głos także prof. Ciechanowski, wykazując 
že dla słuchaczek z pod zaboru rosyjskie- 
go prawo auatryackie nie wielkie może 
przynieść korzyści, zaś co du medycyny 
ta tylko nowo wydana ustawa moglaby 
usunąć nieprawidłowości. Przemawiali dn 
lej dr Tylicka, akad. Rogalski i i. 

Ostatecznie przyjęto rezolucyę , posla- 
wioną przez referentkę, wzywającą senat 
Uniw. Jag, aby usunął utrudnienia robio- 
ne ałuchaczzom na uniwersytecie, ewen 
tualnie, gdyby to nie pomogło, uchwalono 
wysłać deputacyę w sprawie równoupra- 
wnienia słuchączek do ministerstwa o 
światy, 


W kale artystyczna literaczlam odbędzie 
sig we środę 21 km. pogadanka hr. Lndwi 
ka Dębickiego na temat „Lwów przed ezter 
dziestu laty" — część II. Następnie wapól- 
na wieczerza Początek o godz. 7 80. 

nO ideałach ludzkości" wypowie odczyt 
w piątek 23 bm. o godz 4 po połndnin w 
auli wniwerayteckiej rektor Uniw, ka, dr Ste 
fan Pawlicki, na dochód ki Towarz. 
Oświaty ludowej. — Bilety po 1 kor. są do 
nabycia w księgarni Bpółki Wydawniczej 
(linia © D). 

Energlczna dziewczynka. W nmiedzialg na 
rynku krakowskim zwrówiła uwagę przecho- 
dniów mału, licho obrana dziewczynka, z 
której postępowan'a widać bylo, że nia wie 
do kąd się udać i oo z sobą zrobić. Wre- 
azcie zwróciła się mala do jakiejś pani, z 
prośbą o przyjęcie jej do słuiby, Inh danie 
jakiegoś xutrudnienia. Na pytania odpowie 
działa, że nazywa ię Józefa Wożniakówna, 
ma lat dwanańcie, a pochodzi z Rudnika, 
koło Myślenic; ma wprawdzie ojca, który 
jest koszykarzam ale ten odkąd otenił się 
po raz treeci, o cirko najrupełninj nie dba 
i nawet nie chca jej dawać „na kajeta i 
kuiąski szkolne”, Wubaćc tego poatanowiła 
ona dom ojca opońcić i pieszo udała się do 
Krakowa... ta chlebem. 

Dziewczynką zajęło afg biuro bez ieczeń- 
ava publicznego i Rada opieknócza, która 
umieszczą rezolutną Jósig w jakimA domn 
obywatelskim, do drobnych poałng, lub od 
dadeg do zakładu wychowa vasego. 

Zgromadzenin stróżów. W niedzielę o godz 
2 po południu odbyło się w budynkn oyr- 
xowym przy placu Wielopule zgromadzenie 
atróżów, przy szczupłym udsiale nczestni- 
tów, 

Zebranie zagui? prezes stow, ntróżów p. 
Migra, któ y też sosta? wybrany przewo- 
dniczącym. Bekrotarsował p. Młodkowski. 
Z ramienia policyi przysłuchiwał sią zgro- 
madzeniu kom. pol. dr Btyczeń 

Pierwszy zabrał głoa p. Bieleski i przed- 
atawi? amntny atan atrółów, którzy w za- 
mian za ciężką pracę, napróżno domagają 
dię pewnych ulg n. p. wywozu popiołu ko- 
stem miasta, lepszych mieszkań i t. d., i 
mimo przyrzeczeń prezydenta m. dra Leo, 
do kiórego udała się deputacya atrółów, — 


ue nie uzyskali, glył praz. dr Leo pomima 
dencgo słowa prezydyalnego, że ich sprawy 
będzie się starał dać na porządek dzienny, 
dvtychozas tego nie uczynił. Dlatego też 
umuszeni bęłą w krótkim czasie rozpo 
aząć strejk, aby otrzymać prawa, która 
im mię słusznie należą 

Mowę awą zakończył okrzykiem: Precz 
prezydenta! żądamy Bu hych 
i wozów na popiół, (Brawa). Da- 
lej przemawiał p. Bryniarski, który żądał 
ubczp'eczenin atróżów w micjs. Kasie cho- 
cych na równi z robot ikami. Następnie 
grzemaiali pp.: Palubiński, Górniak, Kw 
kiewaki, Feldmann, Wójcik i inni, któ- 
cych mowy atreizczały się w przyjętej przez 
aklamacyę ogólnej resolncyi: Żądamy wo- 
z6w miejskich na popiół, żądamy 
higieniczniejszych mieszkań I wy- 
lącznego prawa posiadania klu 
czyod bram. 

Po odópiewania „Czerwonego Sztindaru* 
sgoomadseni rozeszli aig spokojnie 

Dziaciabójst vo. W aohotg około godz. 
11 rano, Piotr Piechnik formal miejski, wy 
puszczając ni czystości z wozu na Dajworze, 
dostrzegł zwłoki noworodka płci męskiej, 
zupełnie rozwiniętego. Dr Bernadzikowski, 
lekarz miejski przybywszy na miejsca wy: 
padku, skonstatowa!, że noworodek ma pę 
powinę nrwaną a nie nciętą i pozostawał 
przez krótki czas w dole kloacznym. Ajent 
pol. p. Herman wyśledził matkę tego dzie 
cięcia w osobie Maryi Lech x Załowa, ała 
żącę p. Julli Skwierczyń:kiej, przy nl. Dol 
nych Młynów 1. 3. Areazta zernała, że 
przed kilka dniami mając boleści, ndała sig 
do miejsca ustępowego i tam poroniła. 

Czy sach dzi tu dzieciohójstwo, czy też 
przypadek wykaże śledztwo. Lechównę od- 
stawiono do sądu karnego, zwłoki sań no- 
worodka odwie.iono celem aokcyi, do sakla- 
du metycyny sądowej. 

N ehazplaczny włamywacz przed sądem 
przysięgłych. W miesiącach wakacyjnych w 
lipca i aierpnio rokn zeszłego, gdy wiele 
osób wyjeshało na pobyt letni na wień lub 
do uzdrojowisk, gragował po Krakowie bar- 
dzo niebezpieczny złodziej, Jan Dziedzie, któ 
ry włamał sią do wielu miemzkań i nakradł 
różuych przedmiotów na kwotę  przeazło 


Gzarny kufer. 


— Owszem; bywają tam dwie lub trzy 
osoby, za szczególnem upoważnieniem sę 
dziego. Nikt nie broni jej rozmowy z ob- 
tymi 

— Więc może i wpuszczą? 

— Zapewne, ale... 

Wreszcie wyszliśmy. 

Poj-chaliśmy następnie dorożką i stanęli 
przed ponurym domem na bardzo ciasnej 
ulicy, której nazwy zapomniałem. Dom ten 
dolykał głównego więzienia i pozostawał 
pod kontrolą policyjną. Oświetlenie było 
bardzo niedostateczne i robiło przykre i 
amutne wrażenie, spotykało się tu bardzo 
mało ludzi, Skoro zbliżyliśmy się do ma 
sywnych drzwi, p. Dubert zadzwonił, wnet 
też ukazała się gospodyni domu i wpra- 
wadziła nas do salonu 

Była ta wysoka, barczysta, wielee nie- 
przyjemna kobiela, z glosem świszezącym, 
silna bruneta. Nazywała się Bassequin, — 
Pokój do przyjęcia sprawiał przykre wra- 
żenie, miał on stare, zniszczone meble 
stały przytem dwie wazy, pełne kwiatów. 
Palily się dwie lampy, ale bez umbreluk 

Po krótkiej, cichej rozmowie z gospo 
dynią, komisarz oddalił sę, a owa kobie- 
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tu poszła do dalszych pokojów, dla uprze 
dzenia dam o zamierzonej wizycie. 

W tym dalszym pokoju, ściany były 
tak cienkie. że tym sposobem można było 
kontrolować rozmowę osób z awemi da- 
mami, a raczej z panną Simpleinson 

W pokoju znajdowała się ona i jakiś 
mężczyzna bardzo przyjemny, sympałycz- 
ny, rozmawiano po angielsku. Rozmowa 
ta psuła moje plany, bo myślałem że po- 
zostanę sam na sam z moją panią. 

Dziwiło mię równie, kta był ten gan 
Anglik, tak swobodnie z nią rozmawia- 
jący. 

Posłałem jej moją kartę, na której ołó- 
wkiem napisałem : 

— Rodak, który może być pani użyte: 
czny- 

Wprawdzie może ta obietnica była 
przesadzona, w każdym razie zni.jomość 
moja z komisarzami policyjnymi miała pe- 
wne dla niej znaczenie. 

W bocznym pokoju naradzano się czy 
mię przyjąć lub nie. 

— Pozwól mi z tym człowiekiem roz- 
mówić się, odezwał aię ów nieznajomy 
mężczyzna, gdyż głos był męski, na ca od- 
powiedział głos kobiety : 

— Możemy oboje z nim mówić. 

Przycisnąłem ucha do ściany, aby pod 
sluchiwać, ale w tej chwili zjawiła się 
klucznica z tego pałacu i pochwyciła mię 
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na gorącym uczynku, mówiąc ze zmar- 
szczoną biwią: 

— Widzę, że pan jesteś fachawitc, ale 
to nie przyda się panu, bo mówią po an- 
pielsku. Obstalowałam sobie tu jednego, 
ale odszedł zanim ten gość się zjawił. 

Wreszcie mnie wpuszczono, 

Panna Simpleinson siedziała w oddala 
nym kącie pomiędzy oknem i kominem 
na starej sofie wypchanej włosiem, obok 
niej zaś stał ów pan. Obydwoje byli ja- 
skrawa oświetleni i wydawali się przera- 
żeni. 

Teraz, gdym się lepiej przypatrzył pan- 
nie Simplewson, podanała się mi więcej 
niż pierwej. Wszystkie bagaże zabrała jej 
policya, tak, że była zmuszona pozostać 
w dawnej swej ciemnej sukni, w jaką by- 
ła ubrana podczas podróży, mimó ta wy- 
gląda!a bardzo powabnie. 

O ile mi się panna Simpleinson podo 
bala, a tyle, powiem otwarcie, ten pan, 
który stał przy niej, nie zyskał sobie 
u mnie sympatyi, Suknie wskazywały, że 
była to osoba duchowna, pastor angielski. 
Był ta wysoki, silnie zbudowany mężczy- 
zna, z twarzą młodą, starannie bardzo 
wygołoną, z włosami bujnymi, z oczami 
błękilnemi, z których zdawała się wyzie- 
rać dziecinna otwartość. Oparty ręką na 
purzezy sofy, na której sedziała panna 
Simpleinson. 


STEFAN PORĘBSKI i Ska 
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1500 koron. I tak p. Julinszowi Chntry'emn 
akrzdł dwa zegary, dywan, maszynę do azy- 
eis, 4 dywanki i t. d. wartości 700 koron; 
ks. Paażwi Ryłce pościel, bielicnę i na 
krycia stołowe war ości 470 koron, prócz 
tego gotówką 30 koron; p. Kazimierznwi 
Żńrawskiema, bieliznę, budzik i lornetkę 
warieńci 200 koron, mniejsze azkady ponie- 
kli pp. Jun hr. Chamentowski, Marya Jeiy 
nak, Burbara Jędrzejkiawicz, Rozalia Qawę - 
di Fl'rysn Smykla. 

D:iedric, £ rawodn kalner, nie oddawał 
się od pewnego ezsau pracy, ale pnócił się 
na lekki chleb, który wkrótce zaprowadził 
Ko prred kratki sądowe, Był jnż raz kara- 
ny sa omustwo i dwa rary za kradzież 
więzienia mie wiele go jednak poprawiło, 
jak widzimy « obeenaj długiej litanii wła- 


m-ń. 
Ro-prawie przewodniczył r. a. Baczyński, 
cak»rżuł prokurator Trezakowaki, bronił 


adw, dr Sh rr Oskarżony częściowo przy 
Imaje mię do winy niektórym f.ktom kra 
dziety zaprzecza, Następnie przesłuchano 
kilkunnatu ówiadków, kiórych zeznania ob 
ciątyły tnaczn'6 oskartonegn Ponieważ ła 
wa przysięzłych orzekła więkazością głonów 
winę Dziedzica, trybunał wymierzył mn ka- 
rq 10 mienięcenego ciezkiego więrienia. 

Rozprawę  poprzedziło ciekawe zajście 
które wywołało w kułach prawniczych wiel- 
ką senzacyą, Wiceprezydent sądu kraj. dr 
Pogorzelski wydał niedawno rozporzą- 
dzenie, że obrońcom prawnym nie wolno zię 
widzieć w kagai z oskarżonym bek zozwole 
nia wiceprenydenta, 

Ponieweż rozporządzenie takie sprzeciwia 
sią wprost procedurze karuej, gdyż dotych 
ozaa wystarczało obrońcy udniekć się w apra 
wie widzenia a oAkarzanem da przewadni- 


Zamach stanu 


Niesłychana mobilizacya wojskowa. 

Budapeszt. Już o godzinie 7 rano umie- 
szczono przed parlamentem silny oddział 
policyi, złożony z 800 policyantów ple- 
szych | 200 pollcyantów konnych. Nadto 
plac przed parlamentem obsadziły cztery 
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— Niezawodnie kochają się, pomyśla- 
łem, albo zapewne jest to jej brat, który 
jej broni. 

Byliśmy sami we troje, ponieważ pan- 
na Simpleinson dała jej znak ręką, aby 
się oddahła. 

Piei wsza panna Simpleinson rozpoczęła 
rozmowę © ile m się zdawało, mogła 
mieć lat około 20, a jej towarzysz dwa- 
dzieścia dwa. 

— Czy mogę zapytać — rzekła, co pa- 
na sprowadziło do mnie, panie, spojrzała 
ma karte i dodała: Spence? 

Jej piękne oczy patrzyły przenikliwie. 

— Orzywiscie moje naywisko jest Spen 
ce i jak pani widzisz z karty jesiem ajen- 
tem do załatwiania rozmaitych interesów. 
Przypadkiem wczoraj hyłem otecnym na 
dworcu kolei i posneślatero, że być może, 
będzie pani miała jakieś interesa do za- 
łatwienia, w czem móg bym być pani u- 
żytecznym, Mówię biegle po francusku i 
osobiscie znam bardzo wielu urzędni- 
ków. 

Panna Simpleinson nie odpowiedziala 
wcale. natomiast ów angielski pastor za- 
czął mówić: 

— Niewątpliwie pańskie usługi mogły- 
by mieć dla nas wielką wartość, lecz w 
tej zawiei, cierpienia tak nas zgnębily, że 
nie jesteśmy w stanie zebrać myśli. Nie- 
podobna nam wyjaśnić sobie owego tak 


czącego rozpiaanej rosprawy, a nie naraża 
ło adwokatów na ntratę ozasu | wyczekiwa 
nie w przedpokojach pana wiceprezydenta 
adwokaci sprzeciwili się roaporządzeniu i pa 
atanowili amnsić prezydyam sąda do co- 
fuiccia „ukazać 

Pierwszy do ataku poszedł adwokat dr 
Schorr, który nie prosząc wiceprezydenta o 
porwalenie, min zoatuł teź dopuszczony do 
Dsiedzica, którego miał bronić. Na wcio 
rajszej rozprawia, przed rozpoczęciem postę- 
powania duwodowego, zabrał ao głos I wy 
powiedział gwałtowną mowę w której kry 
tykował rozporządzenie wiceprezydenta, naj- 
aupołniej nienzasadnione i postawił wniosek 
o odroczenie rozprawy, celem poro 
sumienia się jego juko obrońcy x oskarko 
nym. 

Trybuna? nena? słn=znońć tych wywodów 
iodroczył rozvrawę na godzinę, w o:a- 
sie której mógł dr Bchorr porozumieć się z 
klientem 

Popis gimnastyczny „Sokała* podgórskia 
go odbył mię w niedzieq wieczorem w gma 
chu własnym. Popisy takie odhywają aig co- 
rucznie przy licznym udziale publicznodoi pod- 
górskiej, która podziwia umiejątną pracę na- 
czelnika „Sokoła“ druha Kaspra Nowaka, 
"Tegoroczny wieczorek olznaczał aig bardzo 
interesnjącym programem, Pierwszym punk- 
tem były ćwiczenia wolne, w zantępach, oraz 
ma przyrządach, a to uczniów i uczenie mło 
dszych, w liczbie 80, Dalej wystąpiły ncze 
nice ataraze popiaując mię rejem z onłatniego 
zlotu, Na dalszy punkt programu złożyły slę 
ćwiczenia druhiń maczugami, oklaskiwane z 
entazyazmem, oraz ćwiczenia druhów laska- 
mi i na kółkach. Szczególnie podohały się 
popiay drnhów na drążku oraz efektowne pi- 
ramidy marmurowa, 


na Węgrzech 


hatallany 38 p. p. trzy szwadreny buza- 
rów, jadan szwadron huzarów honwedz- 
klch i dwa batallony piechoty honwedz- 
kiej. Nad wojskami temi objął dowództwo 
jen. Suranyi. 

Cały garnizon budapeszteński wyruszył 


na plac ówiczeń, gdzie odhywa się rawia. 
Pullcya wkracza da gmachu aejmawaga. 
Budapeszt W biurze prezydenta mini- 
strów w gma! hu parlamentu chciano wezo- 
raj umieść aparat te] fniczny, z bezpo- 
średniem połączeniem z prezydyum gabi- 
netu i komendą wojskową. Z polecenia kwe- 
stora robatnicy musieli zaprzestać pracę. Dziś 
rano przybyli robotnicy w asystencyi Żoł- 
nlerzy policyjnych i mimo protestu kwe- 
s'ora urządzili połączenie telefoniczne. 
Budapaszt. Dwaj wyżsi oficerowie przy- 
byli dzisiaj ranı do sejmu i wezwali dy- 
rektora, aby poleci! otworzyć główne wej- 
ście. Ten odesłał ich da kwestora Totha. 
O gdz. 8 rano zajechał przed parlament 
dyrektor policyi Rudnay automobilem i 
bezzwłocznie wszedł da wnętrza. Wicepre- 
zydent Rakovaky wydał polecenie, aby 
policyanaci natychmiast opuścili gmach 
sejmu. Dyrektar policyi oświadczył, że te= 
mau poleceniu nie stanie się zadość | od 
hył przegląd żołnierzy palicyjnych. 
Budapeszt. Kulcary sejmu już a godz. 
9 ej rano były przepełnione, Gdy nagle 
rozeszła się pogłoska, ża wojsko wtargnę: 
ło do gmachu sejmowego, wiceprezydent 
Rakovaky udał się w towarzystwie kilku 
posłów ku wejściu, calem sprawdzenia po- 
głoski, która jednakże nie sprawdziła się. 


Gen. Nyiry udaje się rano da bar. Fejer- 
varejo. 

Budapsezt. O gidzinie 8 45 rano jenerał- 
tnajor Nyiri opuścił apartamenta zamkowa 
i udał się do pałacu prezydenta ministrów, 
aby oczekiwać tam bar. Feyrvaryego. — 
O godzinie 9'15 rano przybył także mini- 
ster rolnictwa Feslitsch. — Przed prezy- 
dyum gabinetu ustawiono konną polivyę. 


Manifastacya żałobna. 

Budapeszt. Na tzw. lące jeneralskiej, 
gdzie odbywała się rewia wojskowa, 2e 
brała się grupa studa1lów z czarnym eztan- 
darem. Policya przeszkodziła marszowi atu- 
dentów do miasta. 

= 

Budapeszt. Przed rozpoczęciem się po- 
siedzenia sejmu węgierskiego, obaj wice- 
prezydenci sejmu Rakowsky i Bolgar 
chcieli wyjść na korytarz, prowadzący da 


niespodziewanego wypadku i gdybyś pan 
mógł nam w tym względzie dopomódz, 
bylibyśmy mu bardzo wdzięczni. 

— (zy mógłbym dowiedzieć się w ja- 
kim straunku i stopnin to nieszczęście i 
pana datyka? — zapytałem, 

— Bardzo blisko. Moje nazwisko Har- 
wey, wikary Harwey i jestem narzeczo- 
nym tej młodej damy, danny Simplein- 
son, 

Harvey! Usłyszawszy to nazwisko, cala 
ma'a budowa z kart została zburzona w 
jednej chwili. 

— Edyto. ja sądzę — rzekł narzeczo- 
ny, zwracając się do niej — byłoby naj. 
stosowniejszem i najrozaądniejszem, co 
maglibysmy uczynić, gdy pana wtajemniczy- 
my w całą aprawę, żądając od niego 
| rad, 

— Niewątpliwie Austynie — odpowia- 
działa narzeczona. 

Austyn Harvey. Tym sposobem wśzy 
stkie moje kombinacye co do liter: P. H, 
upadły. Austyn jest dla miej jedynym 
przyjacielem. 

— Oskarżenie, podniesione przeciwko 
pannie Simpieiuson i jej matce, jest zgola 
nieuzadnione i nierozsądne — mówił pan 
Harvey. — Musimy przyznać, ża staliśmy 
się ofiarami jakiegoś zagadkowego, nad 
| naturalnego wypadku | Kiedy wczoraj wie- 
czorem otrzymałem depeszę, która mię tu 


zn Z mia e 
przywołała, nie wiedziałem, co mię acze 
kuje. A potem nie wiedziałem, ani w co 
uwierzyć, ani jak sprawdzić, co się stało, 

— Damy zostały aresztowane, ponieważ 
wiozły ze sobą trupa. Ten trup był zam- 
knięty w czarnym kufrze. Pierwsze zatem 
pytanie: Czy ten kufer należał do panny 
Simpleinsonf 

— Tak — odpowiedziała prędko dama, 

— Moja kochana Edyto — zaczął du- 
chowny — ale ona szybkim ruchem ręki 
nakazała mu milczenie. 

— Powtarzam ci, Austynie, że to mój 
kufer, Zapytaj się wrea:cte Zuzanny, 

— Drugie pytanie — rzekłem. Ę Kto 
lo jest owa zamordowana? D» dzisiejsze- 
go dnia nie stwierdzona identyczności jej 
osoby. 

— Na to megę odpowiedzieć — rzekł 
Harvey, i w tej chwili jakby cień smutku 
osiadł na jego przyjemnej twarzy — ale 
chaćhym chciał powiedzieć nie magę. — 
Także i panna Simplensom mogła byla 
odpowiedzieć ale sądzę, że bardza rożsą- 
dnie postąpiła, gdy francuskiej wiadzy od 
razu na to nie dala stosownej odpowie- 
dzi. Tak jest, to punkt, który mi sprawia 
wiele przykrości. 

— Więc któż 
zniecierpliwiany. 

0iqg dalszy nasłąpi. 


to jest? — żawołalem 
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gabinetu ministeryalnega. Żołnierze poli- 
cyjni zatrzymali ich. Na zażalenie wice- 
prezydentów, dyrektor policyi, Bela Ru 
dnay, kazał zawiadomić, że rozporządze- 
nie powyższe wydane zostało na podata- 
wie rozkazu komisarzn królewskiego. Obaj 
wiceprezydenci powrócili więe do Izby sej- 
mowej. Gdy posłowie dowiedzieli się, co 
zaszło, objawiło się wśród nich wielkie 
rozgoryczenie. Rozpoczęto się zastanawiać 
się, czy wogóle odbyć posiedzenie sejmu. 
Przewodniczący stronnictw zebrali się na 
konferencyę i uchwalili odbyć mimo to 
posiedzenie. 


Posiedzenie sejmu. 
Sejm uchwala nie przyjąć reskryptu krá- 
lewskiego | obradować dalej. — Wojsko 
wkracza z bagnetami da sali posiedzeń — 
Pułkownik LECA adczytuja reskrypt 
króla. 


Budapeszt. (Węg. b. kor.). Posiedzenie 
sejmu węgierskiego miało przebieg spokoj- 
ny. Przewodniczący I. wiceprezydent Ra- 
kowaky zaprotestował przeciwka temu, że 
gmach sejmu otoczony został wojskiem, a 
następnie oświadczył, że prezydent Juath 
otrzymał od generała Nyiry'ego pismo ze 
znaną wiadomością. Wiceprezydent wnosi, 
aby przeciwko temu zaprotestować i aby 
adręczne pismo królewskie nie otwierane 
została zwróconem. 

Wśród burzliwych oklasków Izby wnio- 
mek ten przyjęto. 

Następnie objął przewodnictwo Il. wi- 
ceprezydent Bolgar, który zaproponował, 
aby następne posiedzenie sejmu adbyło się 
pojutrze 

Wniosek ten również uchwalono, po- 
czem przewodniczący zamknął posiedzenie 
i posłowie się rozeszli. W pięć minut po- 
łem zjawiła się w sali policya. a pułko- 
wnik 1 pułku honwedów Fabricius w to- 
warzystwie 4 żołnierzy z bagnetami na- 
sadzonymi na karabiny, wszadł na galę 
| odczytał królewski dakrat, razwiązujący 
sejm węgierski. Publiczność zgromadzona 
na galeryi, podniosła wielką wrzawę i za- 
częła śpiewać pieśń Kossutha. W kulua- 
rach ustawili sią honwedzi z bagnetami. 
W tej chwili (godzina 1%) odbywa się 0- 
próżnianie parlamentu. 


Qrędzie królewskia 


Budapaszt. Prócz dekretu, rozwiązują 
cego sejm, odczytano także reskrypt kró - 
lewski, dotyczący zamianowania jenerała 
Nyiry'ego królewskim plenipotentem dla 
rozwiązania sejmu. W tym reskrypcie z0- 
stał ogłoszony rozkaz, aby wszystkie za- 
rządzenia królewskiego komisarza zostały 
wypełnione, aby mu pod grożbą kar 0- 
kazano wszelkie posłuszeństwo. Ogłoszono 
także królewski reskrypt, w klór m w 
następujący sposob uzasadniono przyczy- 
ny rozwiązania sejmu: 

„Ponieważ nasze wezwania, wyatosa- 
wane do stronni.tw, związanych więk- 
szością sejmu węgierskiego, aby objął 
rządy, zostały odrzucone i ku glębn- 
kiemu naszemu ubolewaniu nie można 
się było spodziewać. aby ten sejm roz- 


winął skuteczną działalność w intere- 

sie kraju, przyjęliśmy propozycyę wę 

gierskiega ministerstwa i zdecydowali- 
śmy się parlament rozwiązać, zastrze- 
gając sobe, jak najrychlejsze zwołanie 
nowego sejmu. 

Przebleg posiedzenia. 

O godzinie 10 przed południem wire 
prezydent otworzył posiedzenie, informując 
wszystkich, że place dokoła gmachu sej- 
mowego zajęte są przez wojska, a nawet 
w samym budynku sejmowym ustawiona 
policyg 

Pomimo tega pragnie, aby posiedzenie 
się odbyło. Następnie sekretarze odczytu 
ją pismo królewskie, zwałujące sejm na 
18 lutego. 

Rakovsky odczytuje dalej pismo, ja- 
kie otrzymał wczoraj prezydent sejmu 
Justh, od generała Nyiri, rozwiązujące 
sejm : 

Gen. Nyiri w razie gdyby sejm nie 
chciał stę rozwiązać, grozi użytkiem z peł 
nomocnictwa w królewskiem piśmie od- 
ręcznem wyrażonem. 

Równocześnie podaje także do wiado- 
mości, że wspomniane pismo odręczne 
Króla będzie ogłoszone w dzisiejszem nad- 
zwyczajnem wydaniu dziennika urzęda 
wego, 2 d. 18 lutego 1806 r. 

Następnic Rakovsky przedkłada wniosek 
aby w myśl § 3 art. III ust. z roku 1848 
na szwank zasadnicze konstytucyjne gwa- 
rancye nie były narażone; jest rzeczą nie- 
możliwą przyjąć do wiadomości to zawia- 
domienie z braku znaku odpowiedzialności 
ministervalnej i należy przedlożyć je Izbie 
pod obrady, celem promulgawania i przy- 
jęcia do wiadomości. (Żywe potakiwanin) 

Podobne postąpienie mnże, jak to jest 
łatwem do zrozumienia, pozbawić powagi 
święty i nietykalny majestat króla. (Pota- 
kiwania). 

Prezydent Izby moż: proniulgować i pod- 
dać do przyjęcia Izbie tylko takie piama 
odręczne, które już w swej formie dają 
gwarancyę, że nie naruszają ani świętej 
i nietykalnej osoby króla, ani świętości 
konstytucyi. 

Nasza konstylucya nie zna urzędu kró- 
lewskiego komisarza, jako czynnika kon- 
atytucyjnega. Nieograniczone pełnomacni- 
ctwo jest znamieniem absolutyzmu, co 
przecież konstytucya wyklucza. (Potaki- 
wania) 

Podstawową zasadą konstytucyi jest, 
iż żaden organ nie posiada nieograniczo 
nej władzy, a nawet król sam podlega 
temu ograniczeniu — przez konstytucyę. 
(Dlugotrwałe oklaski i wołania: Eljen 1) 
Celem zapobieżenia temu proszę Wysoką 
Izbę. aby upoważniła swego prezydenta 
do ndesłania z powrotem pism wręczo- 
nych mu przez niepowołane organa i po- 
zostawienia im ich do rozporządzenia, 

(Długotrwałe oklaski w całej Izbie także 
wśród stronnictwa liberalnega). 

Prezydgum odpiera wdarcie się w za- 
kres praw sejmu i prosi © przyjęcie tego 
protestu, 

Dalej protestuje przeciw treści pisma je- 
nerała majora Nyiriego, który wydaje roz- 
porządzenia, co do prawadzenia obrad i 
przebiegu posiedzenia sejmu, przeplatając 
je pogróżkam:. 

(Długotrwałe oklaski. Cała Izba powsta- 


je z miejsc — siedzą jedynie hr. Tisza i 
kilkunastu posłów ze stronnictwa liberal- 
nego). 


Rakovsky enuncyuje, że wniosek jego 
został przyjęty. 

Następnie wiceprezydent Bolgar oświad- 
cza, że skoro porządek dzienny dzisiejsze- 
go posiedzenia sejmu został wyczerpany, 
pozostaja tylko ustanowić termin i porzą- 


dek dzienny następnego posiedzenia. Pro- 
ponuje, aby posiedzenie to odbyć we śro- 
dę 21 bm o godz. 10 przed poł. 
Wniosek przyjęto przez aklamacyę. 
Balgar: Porządek dzienny przyszłego 
posiedzenia obejmować będzie ustalenie 
programu proc sejmu i weryfikacyę pro- 
tokółu. 
(Żywe przerywania. Wołania: Protokół 
musi być dzisiaj weryfikowany !). 
Ponieważ powstała wielka wrzawa, pre- 
zydent na kilka minut przerwał posiedzenie. 
Po podjęciu posiedzenia oświadczył pre- 
zydent, ża protokół będzie dzisiaj weryfi- 
kawany. 
Nastąpiła weryfikacya protokolu. 
Prezydent ogłasza zamknięcie posiedze - 
nia. Skończyło się aa o godz. 10:45. 


Policya i wojska wkracza da aall! 

W pięć minut po zamknięciu posied; e- 
nia, gdy już prawie wszyscy posłowie opu- 
ścili salę, wszedł znaczny oddział żołnie- 
rzy policyjnych do sali i uatawił się wśród 
pulpitów poselskich i wokoła estrady pre- 
zydenta Izby. 

Na wszystkie korytarze i kuloary wma- 
szerowała piechota hanwedzka z najeżanymi 
bagnetami i zajęła je. 

Publiczność na galeryi, która jeszcze nie 
zdołała wyjść, poczęła wznosić okrzyki: 
precz! i zaintonowała pieśń Kossutha. 

Tymczasem wszystkie wejścia do Izby 
ohsadziła policya. Posłowie oddalili się. 
Nie przyszło do żadnego zajścia. 

Pulicya zajęła wszystkie ubikacye gma- 
chu sejmowego. Również lożę dziennikar- 
ską opróżniła policya, 

Wojsko da tej chwili zajmuje plac przed 
gmachem sejmowym. 

Następnie zjawił się na sali pu'kownik 
lp. p. honwedów Fabricius otoczony 
żołnierzami piechoty henwedzkiej, z na- 
jeżonymi bagnetami, którzy ustawili się 
na estradzie prazydenta, wydobył pismo 
kró!ewskie i odczyta! je. 

Galerga podniosła slraszną wrzawę, tak, 
iż słów pułkownika nie można było sly- 
azeć. 

Odczytawszy pismo zszedł pulkownik 
2 trybuny i oddalił sią z sali. 


Wypadek. 

Budapeszł. Kiedy dziś 32 pułk piecho- 
ty wyruszył z kasarni zaopatrzony w ostre 
naboje, karabin jednego jednoroczniaka wy- 
strzelil i kula trafiła pewnego| rezerwistę 
uzupełniającego , który na miejscu zginął. 
Jednoroczniaka uwięziono. 


Sejm oplaczętowany 
Budapaszt Wszystkie lokalności I bramy 
Izby poslów opleczętowano. 


Za stronnictw wągiarskich. 

Budagoszt. (Po zamknięciu posiedzenia 
sejmu udal się hr. Apponyi i hr. An- 
drassy do Budy, gdzie oczekiwała ich 300 
do 400 studentów z czarną chorągwią, 
Sludenci towarzyszyli im do pałacu hr. 
Audrassego. Stamtąd chcieli studenci po- 
ciągnąć pod twierdzę, ale policya zatrzy- 
mała ich po drodze. Studenci zebrali się 
ponownie i pociągnęli do Pesztu, gdzie 
również urządzili mniejsze deraonstracye, 
lecz i tu wkroczyła policya. 

Budapeszt. W klubie niezawiłości po- 
stłanowiono we środę przybyć do parla- 
mentu, w celu odbycia zapowiedzianega 
posiągirenia. — Gdyby gmach sejmu był 
zamknięty, posiedzenie odbędzie się w 
innym lokalu, 


Jenaralny komisarz stolicy. 
Budapeszt. Jedna z korespondencyj do- 
nosi, że dyrektor Rudnay został zamiano- 
wany jeneralnym komisarzem stolicy i ko- 
mitatu peszteńskiego 


Świeża kwiaty, Bukiety ślubne i ko- 
tylionowe, Wieńce, Hyacenty, Palmy 
w wielkim wyborze w sklepie kwiatowym 


Kraków, 


K. Mici 


ńskiego 


ul. Floryańska 1. 20. 


Rada Państwa. 


Interpelacya a drogi wodna. 

Na wczorajszem posiedzeniu między wnie- 
s:.onemi interpelacyami, znajduje się inter- 
pelacya posła Dzieduszyckiego i tow. da 
prezydenta ministrów w sprawic budowy 
dróg wodnych. Interpelacya wskazuje, że 
od 9 lutego 1906 r. ministerstwa handlu 
nie zwołało przybocznej Rady dróg wo- 
dnych na żadne posiedzenie, mimo, iż wc- 
dług § 2 regulaminu, uchwalonego przez 
tę Radę, a przez rząd akceptowanego, ple- 
narne posiedzenia przyboczuej Rady dróg 
wodnych winny być zwoływane przynaj- 
mniej dwa razy do roku. Zaniedbywanie 
tego przepisu jest wprost niezrozumiałe. 

Następnie Izba przystąpiła da dalszej 
dyskusyi nad oświadczeniem bar. Gau 
tacha. 

Posi hr. Dzieduszycki wygłasza długą 
mowę, krytykując rząd urzędniczy. Mowę 
kończy wezwaniem do zjednuczenia się 
stionnietw; z zaufaniem patrzeć będziemy 
nu ten iząd i będziemy mogli mieć na 
dzieję, 2e czekające nas teraz kwestya bę 
Ëa iczwiązane wo zpesób, liugąćy Dus u- 
apokoić, że nie będziemy dalej kroczyli pa 
uj diadze. która nas ohocule pruwi- nad 
buzeg przepażci auprowauzka  (Uxlaski u 
Polaków). 

Bar. Gautsch udpawiada, udzielając wy- 
jaśnień w sprawie konferencyi marokkań 
skiej i truktatów haudluwych, 


Konferencya przywódców kluhów. 

Wiedań, Wczoraj popołudniu odbyła się 
posiedzenie przywódców kluhów. o któro- 
go przebiegu podaje „Slav. Korresp.* na- 
stęnujące szczególy: Pruzydent gabinetu 
bar Gaulsch wyraził zdanie. że należy 
najpierw załatwić traktaty handlowe i tak 
zwaną ustawę upełnamacającą (Eve dch- 
tigwngsgenetz). aby Izba panów mogła je 
również załatwić do 1 marca, Minister — 
jak twierdzi — domaga się załatwienia 
tych spraw nie ze względu na rząd, ale 
ze względu na handel i przemysł 

Następnie zostanie wniesiona w plątek 
raforma wyhorcza, poczem daną hędzie 
posłom ośmiodniowa pauza, aby mogli 
przeetudyować to przedłożenie. Br, Gautsch 
sądzi, że dzisiaj jeszcze odbywać się hę- 
dzie w dalszym ciągu dyskusya o spra- 
wach węgierskich, potem zaś zostanie za 
łatwiona ustawa o stowarzyszeniach z o- 
graniczoną poręką We czwartek i piątek 
zostaną załatwione traktaty handlowe i 
Ermdchtigungagiaets, poczem przyjdzie ko- 
lej na reformę wyborczą. Następnie Izba 
ma się odroczyć do 6 marca. 


Telegramy „Nowin“. 


Encyklika do katolików francuskich. 

Rzym. Papież wystosował do katohków 
francuskich encyklikę. 

Encyklika potępia zasady rozdzialu, zwła 
szeza we Francyi, która przez lączność 
z Kościałum katolickim zyskała swą wiel- 
kość i chwałę. Rozdział tem bardziej jest 
ubolewania godny, ponieważ stosunki mię 
dzy Kościełem i państwem we Francyi 
zostały ułożone konkordatem z r. 1804 na 
podstawia uroczystego, obie strony wiążą- 
cego traktatu. Papież ubolewa nad naru- 
szeniem tog) traktatu i praw. sna- 
rodoweg3 i nad obrazą, jaką w, m 
Stolicy św. przez zaniechanie wszelr 
formalności i względów, kióre przy wypo 
wiadaniu traktatow należą do zwyczajów 
międzynarodowych, i które się zachowuje 
nawet wobec najmniejszych państewek. 
Tem bardziej powinno się to uczynić wo 


bec Papieża 


mr 4 


jego godności naczelnika 
Kościoła katulicziego. 

Dolej omawia Ojciec św. poszczegulne 
postanu wienia ustawy i wykazuje, jak ona 
obrała Kościół. Ustawa ta: 

1) zwraca się przeci” pochodzącemu 
od Boga ustrujawi kościelnemu. Znieważa 
ona hierarchię kościelną daną od Boga, 
gdyż pizekazuje publiczne wykonywanie 
wyznania stowarzyszeniom laików i pud- 
poórządkowuje je pod jurysdykcyę Rady 
państwa. 

?) Zwraca się przeciw własności Ko- 
ścioła, zmusza go do uznania wspumnia- 
nych stowarzyszeń laików, przyznaje wła- 
dzy cywilnej najwyższą jurysdykcję nad 
temi stowarzyszenianii. 

3) Zwraca się przeciw prawu własności 
Kościoła, albowiem pozbawia go pd więk- 
szej części majątku, świątyń i innych za- 
kładów i zapisów, a płace slug Kościoła 
wstrzymuje, mimo, iż są one konieczno- 
ścią i tworzą odpowiednie odszkodowanie 
za dubra, jakie państwo podczas pierw- 
szej rewolucyi zabrało, w części zaś są 
obowiązkiem, ustąnuwionym w konkor- 
dacie. 

Ojciec áw, ubolewa także, że ustawa ta 
zaszkodzi spokojawi wewnętrznemu Fran- 
cyi, który właśnie w obecnych w Euro- 
pie panujących stosunkacu wymaga jak 
największej jedaości, Z lych wszystkich 
przyczyn Ojciec św. putypiu ustawę. 

Eucyklikg kończy gorący apel do epi 
skupatu kleru i narodu f aneuskiegu z we 
zwaniein wszystkich, aby w jedności, zgu 
dzie ı wielkoduseno:ci bronili religii. 


K:nferoncya marokkańska. 

Paryż. Ajonvya Hnvasa ogłasza dopeszę 
2 Algecirsg z tekstom wręczonej we wto- 
rek noty niemieckiej i onegdajazej odpo- 
wiedzi frascuskiej, Niemiecka nota propo 
nuje pozostawienie policyi w rękach sul- 
tana, który ma wybrać ohcych o 
fcerów dla jej zorganisowania. Kontrolę 
nad organizacyą policyi ma wykonywać 
korpus dyplumatyczny w Tangerze. Wył- 
szy oficer neutralnego mocarstwa ma do- 
zorować policyę. 

Francya natomiast akceptując pozosta- 
wienie organizacyi sultanowi stawia wa 
runek, by organizujących oficerów wzięto 
2 Francyi i Hiszpanii, poczem Francya nie 
odrzuci kweBtyi późniejszego przystąpienia 
do sprawy dozoru. jeżeli Niemcy przyjmą 
zasadę, Że organizujący oficerowie mają 
pochodzić z Francyi i Hiszpanii. 


== 

Melakiel (gub. Samarska). (Pet, aj tel.) 
Wczoraj odbył się tutaj kongres ducho 
wieństwa muzułmańskiego. Uchwalono dą 
zyć da nrzeczywistnienia zasad manifestu 
z dnia 80 października oraz prosić hr. 
Wittego, o dopuszczenie muzułmanów da 
wyborów do dumy. 

Algeciras. Z ;owodu objęcia prezyden- 
tury Francyi przez Falieresa składali wczo 
raj delegaci Życzenia delegatowi francus- 
kiemu Revoilowi. 


r2 . z 
Różne wiadomości. 

„Cudutwórcu* w Ksólestwia. „Kuryer 
Wa.razawaki* donosi z Pruszkowa; „Cała o- 
kolica tutejsza zsjąta jest osobą pewnego 
szewca, posiadacza niewielkiej posiadłości o 
półtora wiorety ud tnatejszej osady, w strong 
Hclenowa. 

Jegomońć ten, bigot i fanatyk, najwidocz- 
niej zdradza od pewnegu czasu manię reli 
mijną, wątpić bowiem należy, aby robił tu 
dia zysków, czy taż chęci rozgłosu. 

Próbuje on prorokować, miewa przemowy 


do iadu treści religijn=j, o nantroja wielce 


miatycznym, dużo rozprawia o swojej mocy 
cuduwnej, wremzcie zaczął jakieś dońwindcze- 
nia głoaumorakie, a la Sacci, które oczywi- 


fsie w podziw wprowadziły lud okoliczny, 
ciągnący tłumem du siedziby dziwaka 


Kiika tygodni temu kazał on się zamknąć 
i opieczętuwać w chacie, do któraj watawio- 
no ma jeden kocheuek chleba i 15 azklanek 
wudy i szewc, mianujący się już sam cundo- 
twórcą, zaczął awój poate 

Woczuraj miał mn się ten post skończyć i 
zacząć nowy — 40-dniowy, w tej samej cha- 
cie, apieczętowanej przez zwolenników fana- 
tyka, czy też szalbierza. 

Na uroczystość tę zbiegło sią kilkanaście 
tysięcy ludu, i na kilka godzin, jak donoszą 
nam z kilkn fabryk tamtejszych, cały Pra- 


szków wylndnił się. 


Szewc ów przed dobrowolnem zamknię- 
ciem opowiadał, że jeśli umrze, to „pokażą 


się ogniste znaki na niebie", to lud wpra- 


wiło w jeszcze większy podziw, Oczywiście 
rozgłam?ane Bą również wieści, że chatę aze- 
wca pleczętowsł wata naczelnik straży i wójt, 
ca n'a jest prawdą, gdyż i bez teg) znala 
uło się wielu Jadzi latwowier ych, którzy do: 
do iali uroczystego zamykania i opieczętowa- 
nia chaty, 

Ioni, świadomi rzeczy, mówią, że azewe 
ów nocą przez pułap i komin wychodzi po 
zopas przygotowanej w pobliżu żywności, 
chca bowiem uchodzić za cndotwórcę, 

Do sztuczek swoich szewc używa czworga 
drobnych dzieci“, 

Odezwa Konewki do naradu Jeden z 
dzienników lwowskich ogłasza, ża Jan Kon: 
antanty Konewka, gospodarz x Lesienic zwra- 
ca mię do „wielmożnych panów garetników 
i do naroda* x odezwą, ie „ućkła mo x 
chalupy żona Anna i pewnikiem z: 
Ktoby znał albo wiedzial, albo słyszał coś o 
niej, ten niech nie marudzi, niech àon 
dzi na furę Í do Lesienic mn przy 
choćby nie chciała, bo on furmankę i rog: 
tkę zwróci, a także prócz tego będzie 
znał na rzeczy”. 

Pud koniec grozi pan Kon'wka sądem i 
kryminałem każdemu, ktoby jego żonę u 
sieb e nuta, bo wedle praw boskich | tnde- 
kich ona jemu przysądzoną zoatała, 

Satyra polityczna w Królestwie. 

— No, mów co chcenz, ale ja mam aza- 
lone szczęście | 

— Oái ci się atało? 

— Wystaw nobis, atyczeń ię skończył, a 
ja nie zostałem ani razu zabity, nia byłam 
ranny i na't w koia nie siedziałem. Do- 
prawdy, to już ińcia Polikratesuwskie nrczę- 
ście | 


. s * 

— Cey lędziesz mnie kochał ua wieki?... 

— Na wiev'.. at do zwołania S=jma pań 
stwowego. 

» $ A 

— Nuchym, czy wyácia też stawali do 
głonowania £ 

— Owstem, ja głasowalem, tylka nia na 
stojąco, ale na siedząco... 

— Jak to na siedząco |... 

— No tak. Ja poszedłem sobie, żeby gło- 
buwag, to mnie zabrali zaraz stamtąd do 
cyrkułu, więc ja mnaiałem głosować na aje- 
dząco. 

Niebezpieczny włamywacz. Na wczoraj- 
szej rozprawie Dziedzia skazany został na 
10 mieniący ciężkiego więzienia. 


Shład fortepianów 


W. BARABAJZ 


Kraków, I. 39, I. p. Linia. A-B. 


(Dom W.go WŁ Fischera). 24. 


polaca na obacną porą: Miaterye welniane, finnelki. barebhnnv 


Tani Sklep Chrześcijański guz anorgnzez wa Maas i weóduiki, 
A = ializna męska i damski wlasnego wyrobu. — raw 
„Pod Kościuszkąć Z y bardia nicą sala 


ślubna Ceny bardzo niskie i stała. 
w Krakowie, ulica Elikołajsza L. i. 


Bklej w niudziela i święta zmamknięty. —— Zlecenia a prowiacyi 
załalwia sią odwrotnie. 


Ogłoszenia. — Za treść ogłoszeń redakcya nie odpowiada. "Wug 


Zalecana przez najznskomitsy; eh profesor w 


i lekarzy 


Ś. O e w chorobach płuc, przewlekłym « 
troll nieżycie oskrzeli krzłuścu, zołzach, 

nQ grypie i influencyi. » QQ e 
eege Pogłtwnż mnajdólą się także liche STREET 


; à prosimy wyraźnie żął.ć Biruliny 
Podnieca apetyt, dodaje tuszy, nauwa ka- w orygiralnejm opakowaniu „Rocho“ ALDE A 


s1*1, plwocinę i nocne pały. f 
F. Hoffmann La Roche 4 Go. 
BASEL, sehweiz, (BASILEA, Szwajenrya), 


yw nietwa. 


wazystkich aptekach 


po 4 Kar, ‘a fasg — na przepie lek rza" 


TIENE Mere WNE W ME NE NE E WE WE WE MŁ MŁ BŁ e ES M 


K. ROMAN, FRYZYER 


Za pośredał'twem Fat luj 
tsięgrni sprowadzić motra 


nd: ismo, któ aj H 
nagrodzone pisma, kłóra 50 h taniej. 


się potawiło w 46 wyda 
PIOTR TADEUSZ PI r udyan Dra E ommaan awae KRAKÓW, SZEWSKA 21 
ASECKI SZA Poleca karty abonamentowe na golenie po 1 zł, 2 czesaniem wło* 
emer. c. ik. kapitan B5 p p. o rórstrojn systemu nereo sów po I zł, 80 ct. Z kład prawdziwie hygienicanie i czysto u 
RMA A wego | seksualnego. trzymany, Założony w roku 1808. 1 
przeżywszy „at 77, pa długiej i ciężkiej chorobie, Opłatna przezyłka w ko- * s WŁ VE 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł w Panu dnia percià za | koron 20 hal, e > > W W O HW ik I M M I 3 6 0 > XAOWE 
18-go lutego 1906 raku. w markach poczto” ych, 


Blriakara łona i dzieci wapramają Krewnych, Znajomych Curt Roher, Braunschweig 
i Kolegów Zmarego na pogreb, który cdhędre się || mm 


we wtorek dniu 20, b. m, o godzinie a po południu + domu 


RÓ Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
przez Tryest. 


łałoby pod L. 9 przy ulicy Józefa Szujski Ur i 
Bia waze e LOLA ANE 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE i wszelkie tkaniny Jarda przez Tryeat do Nowago Jorku i wszyst- 
odprawionem zostanie we środę dnin 21 bn, o godz. 8-mej pierwszej jakości kich miejscowości Północnej Ameryki 
rano w kotoiele parafialnym św, Stczepane na Piastn po cenach najniż-zerh poleca 


w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych paroweach 


Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz. 
Żeglugi parowej w Tryeście 
„KUSTRO-AMERIGANA" 


Jako jedyne auslryackie Towarzystwo żeg użne kóre na 

mocy rozporiądz mia roiniaturyaliego z 8O kwietnia 1004 

1. 81,908 poważni ne zumało do tworzenia mjencyj | zae 
atępitw, ustanowiła 


Jevaralag Ajoncyq dla Galicyi i Bukowiny 


| upowažollo ją do zarganizowanla poszczególnych Ajenoy]. 
Lon | X---L 


owy 1 własnego wyrobu 


BO DNI DO PRZEGIĄDNIĘCIA Mieczysław Gonet 
w Korczynie, 

| Cenniki uraz probk nu tydxnia 
ay łatnie, M4 


Ñt. 8AB, yjanse 
ludu, aby C ł d 
wn>noj wartości tejże przekonać, a 0 m 29 
Harmonia ia saapalrtoną jest d ae Heh R 
wniadarące niq złamuć sprężiny 70 WYNaJę IR na Świeże pa 
utalowe lik w klawiszach jak | wietrze, ze stajnią i wozownią, 
OWI kia ach powielne | zaraz albo na sezon letni. 
m:ch,po awiszy w9 rzędach. STH jm 
Podwójne tony, 48 tonów, A rzą Winde ‘Bi ni Władysław „Bd 
i ån rąbki, ma. honio se, czarne packi, Balice pod Krakowem. 
- ? siwy z kolerowami wypustkami > 
: Nikiowe okucie, Podwójne mie- otel Polski 
chy. Ochraniacza kątów i zapię 
p (a RE w Xrakowia, Florgańska 42 
ków _otrzymeji kałdy odbiorem darmo. Taówze | mniejsza bumnnie | (obok Bramy Fiorgańskiej) 
pm ea. aoc a w ażezygoinońej dla dzieci K. 9 20, 3%. | polesu pokoje dla przejzdnych, 


a 0 10—, 12—, 16- „są w moim 34 
mmon(j nisma deliczanych kosztów cła światłem, usługą, opatem 
od È? koron wyżej. 47 


ekingo wyrobu Żadnega ryz: 
awra! pientday. — Wysyłki w; 
saa etaik, pras "00 asap wylewa iadnn la dala T ga B i t ł | 
y |, wysyłam na żądanie darmo i opłą | BI zig 16 JIG ji I5IWO 
s: 4 i 8 Pyższ. fe yrzyjmie na Raądo: ZEP iona 
Chrześcijański Wagazyn Mebli R stordtalranozój Po ER JR: A 
razawą od- | fabryka wód mineral, sztacznych i specyalnych leczniczych 


[urodzenia za j 
SZCZĘPA NA ŁOÓJKA pewwg, która budzie zubuzpie- pas tm 
g feon na majątku. Adres: A. K. Rzaca i Chmurski w Krakowie 
| Fischer. Nawy Sicz restinta, przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 28 1 wyr bia pod kontrolą kominsi Przem: słowej Tow. Lek. po'esone 
(obok Hotelu Pollera) 


Proszą żądać F RE AER 

ak | a E. wody mineralna sztuczna 

porada na składzie kompletne urządzenia darmoni Daai f odpowiadające składam cheinie nym woilom : Bilińskiej, Giesliu- 
pokai jadalnych, sypialnych i salonów, | ||” pi b erskiej, Solter:kiej, Vi-hy, Maryenbadzkiej, Homb rg Kissingen 


Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart 
okrętowych załatwiają w Jareralnej Ajencyi Gold. 
lust i Ska w Krakawia ul. Luhiez | 7, oraz w Bro- 
dach, Podwaoczyskach, Czernioweteh, Nadbrzezin 
28 i Szczakowej. 


Oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia ludz'eż 


mebło ko specyalnia 'ecznicze 
we, materace, portyery, firanki i t. p. fak: litową, bromową. jodową, żelazistą, kwaśną uraz wody 


Jog 
rych i 
Bee. p 


ReRRRRERRRER 


| każda lecznicze normalne z przepisu Prof, Jaworskiego, 


| HANNS KONRAD Sprzedaż czestkowa w aplekach i drogueryach Cenniki na żaqanie franka. 
F UIERWZZA FABRYKA ZEGAR ÓW — = = a | 
Współwłaściciel warszawa kiej firmy |. w BAUX Nr. 1295 (Czechy) x 


SZALAY & GRUNEAUSER A EETA 


ub pieniądze z 


pod firmą y AVAT ODERMIN== 
A | z R iS TYLKO 
Srład warszawski | kestauracya F asi KALODERM! 


i ai WY ŚRODEK 
wyszynk i kawiarnia | F. Nay CHNEAS PO UŻYCIU; 
dobrze się rentuiące, w dobrem | 


przyborów fotograficznych 


<- — [MOGUERYA mo LWEM Fot FIRMA: 
poleca: aparat" u jnowszych systemów, miejscu, z zupałnam urządzeniem, | KRAKÓW STRANOM 7. 


„J.WIŠNIEWSKÍ 


bee długu. jest 7 powada wyjardu 


płyty. błony, papiery, chemikalia I t. d. cao aA 
Kraków, ulica Szewska L 2 | pze 


DO HARYCIA WSZEDZIE . 


Wiadomość w Admini tra 11 
„Nowine e 


Wadłm ksiągorni katolickiej Drobne ogłoszenia HTSZ "| 


Dra Wis dysława M.ikowskie 
RTT iw dama 8; Hole] Saski WYR Akt Esi aka da nań po 4 kal. od wyrazn Największy zakład EEG | 


bożeństwa p. t 


50 hulerzy 
— Male nabożeństwo mszalne == | peainiwaeewawaa 
ste mabężcistyo mezane — mma Jaa WOLNEGO 


Josita bardza praktyczna książka do pralerza, w rodzaju (ranousk. | 
„Parolisien Romain“, zawlarająon obok majużywi ńszych modlitw Maze | I R p'zy uloy Brockle], 
na wszystkie niedziela | święta rokn. ca dcekonałą kuchnię i dobo- 
Ak v8 napoj a.odzienn.e w aczoram 
kancerł muzyki emyczkowej. Lokal 
otv arty do 4 godziny w nooy. 175 


Główny skład i fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza I. 4 
(tuż przy placu Szczepańskim| Telefon Nr. 331. 
Filia ulica Kopernika I. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszelkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności. Również 


Cena egzemplrrza bez oprawy 2 kor. w opraw'e m płótno angielskie, | 
brzegi pąsowe kor. 3, W oprawie m ękkej, w :7ogryn wyborowy 
rogi okrągłe, brzegi złocone Tab parowe kor. 5, toż samo z brzega 
mi pąsowj mi lub nielienliemi, a ns nich lilijki złocone k r. 560| 
toż somo w skórą ecrare, brzegi złocone lub parowe ker, 6.- “s D9 sprzedania. „ 
A ŻE SAR ko: | szafki wyatawcwa, c 3 szyldy, $ È 
2 powodu zmiany lokalu, do aprze- |£ z odejmuje sią przew ozu zwłak du wszystkich 
PRZEWODNIK PO KRAKOWIE — wia Wiodomoké w oso, $ È podaja sig KraawiEstapy: U 
(ena 20 kl. niód „IKIS*, ul. Wiślnaż.  163|58 p 
EE TYYYTPCYWPPTPYTZCPY PP T — | 8 3 Zaklad posizda właane nowa najwapanialaze karawany. 
EO TRZE $3 Posiada własne KATAKOMBY, odstępuje miejsce 
Stroiciel fortepianów š 
z Warsiawy. 2 $ 


Zakład pogi zebowy pujedyncze na wieczne czasy lub" przyjmuje zwłoki 
Karmelicka 17, (stróż »wałaj | 
CESE SANT FT" | 


| 
H 
miesięcznym, 


ani dr SMIEJE KOC RA 


do tymczasowego przechowsnia za miernym czynszem 
LEONA GAWLIKA e PST 
Bokolku "i -„ £RS8E8848540358G8SGE 
$ urządza pogrzeby dla wszystkich stanów i załatnia a:m E aE EN Tane 


z, z 
+ wszelkie formalności. Zakład posiada właaną pra cwnię liurien. Zgłoszenia: pokój: pot da reslante, Loterya Frafikantów 


KANNIIYFEICYKYYYDYKYWEJYFKYLYKYKY zwypyy | 
PARLARNIA KAWY ==] Główna wygrana 40000 K. 
SALON MÓD 2223 wygranych 


$494%34%37521 


w PODGÓRZU, Rynek Nr. 5. u 


ISLES ewer REIF 


aeran polsa i 4 
radia | aiT. „IRIS“ Qiągnienie nieodwołalnie 9. marca br. 
o a Marni Romaniszyu Losy po 1 Kor. 
Rawy palonej sk ać s. do nabycia w trafkach i Kantorach wymiany. 
najnowszy najnowsze kapelusza dam- 6losów za 5 K, 50 hal., 11 losów za 10K. 


skie i dziecinne, woalki, 


Jaujlapatyrazpa: szpilki do kapeluszy it. p. 


przesyła opłatnie Kantor wymiany 


aobem zapomocą erg ee 
kryje wi ee || BRACI ELBENSORUTZ 
po conach i Ó 
a. pa e s | w Krakowie, Rynek główny 5. 


M. JAWORNICKI. 


MAGAZYN MEBLI 
I ZAKŁAD TAPICERSKO - DEKORACYJNY 


KAJETANA DUDZIAKA 


w Krakowie, ul. Floryańska I. 36, I. p. 


Posiada na skladzie: kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypial- 
nych i salonów, biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego rodzaju, 
pokrycia meblowe, materace, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp. 
Podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowa- 
nia tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli, oraz wszelkich innych 

robót w zakres tego zawodu wchodzących. 


PIR PARA GOYA 


Wydawca: Lucyna Hzcrepoń-ka Redskior -»lpawiedzielny: Ludwik pad W drukarni |. Fischera w Krakowie Gradzka 62. 


